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Wiadomości zagraniczne. zostając Cesarską łaską. N aszą  ku  wam  przy-
_________ chylni.‘Ł

Przez Ukaz Cesarski do Rządzącego Senatu, 
K  o> s s  y  a. z  d. 13. b. rn. zostający w Kancełaryi Prezy-

Z  P e t e r s b u  r g a d . a g .  Maja (10. Czerwca), denta- Nejwyźszego Sądu Kryminalnego, usta.
P  M inister Skarbu miał szczęście otrzymać nowionego w W arszawie, dla sądzenia osób 

s i l  N . P ana  znaki brylantowe orderu Św. An< z pod amnestyj w yłączonych , Radca Wojen* 
drzeja , przy następnym R eskrypcie ,  z  dn ia  ny Mikołaj Starynkiewicz i W ice gubernator 
22 Kwietnia b. r. _ Miński Radca Kol. Siemionów mianowani

H rabio  Jerzy, synu Franciszka!’ Niezmordó- Radcami S tanu,
w ane  prace wasze i przezorne rozporządzę- Przez  Ukaz Cesarski do Kantoru D w oru ,
n ia ,  przez ciąg jedenastoletniego zarządu ,Mi- z d. 16 b  rn., Panna Natalia Borozdin m iano, 
nisterstwem Skarbu, zwracały zawsze na was wana Panną honorową J ,  C .  Mości W . X. O b  
szczególne względy równie najmilszego Brata gi Mikołajowny.
N asz e g o ,  w Bogu zeszłego Cesarza A lexan -  N a ,  przedstawienia P .  Ministra Oświecenia
dra Pierwszego, który wam  to' Ministerstwo^ i na zdanie Komitetu P P .  Ministrów N. .Ge- 
poufa ł ,  jak i Nasze, W  tym okresie, niekie- sarz Jmć w d ,  16 b. rn, raczył rozkazać, iżby 
dy w najtrudniejszych, nieprzyjaźnych, oko- przy Uniwersytecie Moskiewskim, na ceł ogól* 
licznościacb, um ieliśc ie , n ie  szczędząc sił n'ego dozoru nad wszystkierni w nim. ucząeemi 
i  zdrowia, przezwyciężać spotykane przeszko- się, ustanowiony był oddzielny urzędnik pod. 
d y ,  i ,  zadość czyniąG wszystkim Skarbu po- nazwaniem Inspektora Studentów ,  wybierany 
trz e b o m , podnosząc stopniowo celniejsze źró- z  obcych Uniwersytetowi wojskowych łub cy- 
dła jego dochodów ,  bez obciążania podatkują- wilnych urzędników , z p ięciu  Pom ocnikam i, 
eej ludności, przyprowadzić do lepszego s tanu  Inspektor ma pobierać 3000= r. a Pom ocnicy 
różne  gałęzie obszernej; a  w składzie sw ym  p o  r500 r. rocznej gaży. 
zaw iłe j ,  powierzonej wam części R ząd u .  Z  O d e s s y ,  dn ia  g, Maja.
W  dowód poważenia Naszego k u  poiytecz- Marszałek M arm on t,  x.iąźę R aguzy , przy- 
ne j  waszej służbie i n iezmiennych ku wam by ł wczoraj do naszego miasta o loej wieczo* 
względów, darujemy wam brylantami ozdo- rem . Nazajutrz oglądał tutejszą kwarantanę 
bne  znaki orderu- S, A postoła  A n d rze ja ,  po- i  przejeżdżał s ię  po  m o rzu  s P .  Jenerał-gis-



bernatorem "Nowej Rossyi i Bessarabi i , hrabią 
Woronc ow.

N i e m c y .
Z M o n a c h i u m ,  dnia 3. Czerwca.

Dnia I. b. m . , w rocznicę urodzin Króla 
greckiego O t to na ,  w Kiefersfelden, miejscu 
rozstania się tego Monarchy  z pierwszą oj­
czyzną Stroją, za łożono,  z wielką uroczysto­
ścią,  przy huku  dział ,  kamień węgielny na 
kaplicę ,pod nazwiskiem Ot to na ,  z dobrowol­
nych s k ł a d e k  na ten cel zebranych.

Ministerstwo kazało zabrać na skarb wiele 
pak przeznaczonych od Renu do dawnej Ba­
wary i ,  a nape łnionych materyami na kami­
zelki,  chustkami i t. d. ,  które,  sądząc po ich 
kolorze i napisach , uważać można  za znamio­
na  poli tyczne,  częścią też były na nich ozna­
czone w symbolicznych obrazach wezwania 
do przerwania publicznej spokojnosci.

Z  L u x e m b u r g a ,  dnia 4. Czerwca.^
Gazeta tutejsza uziwi s ię ,  iż rząd belgijski 

w swoim projekcie do prawa względem orga- 
nizacyi prowincyi,  umieścił także miasto L u ­
xemburg  jako miejsce,  które ma posyłać ąch 
Reprezentantów do powszechnej Rady prowin- 
cyonalnej.

H i s z p a n i a .
W  pismach francuzkich znajduje się nastę­

pujący list prywatny z Madrytu z dn.  1. Czer ­
wca: Każdy tu obecnie całkiem jest zajęty na- 
deszłemi z Portugalii  wiadomościami;  odjazd 
obydwóch znakomitych naczelników pomie­
szał wszystkie szyki ich stronników. Przypu­
ścić jednakże nie można jeszcze,  ażeby się ci 
dobrowolnie rozporządzeniom naszego rządu 
poddać mieli;  lubo ich prowadzenie wojny 
podobne  odtąd będzie do czczego orzecha, 
a Ministeryum nasze najrostropniej sobie po­
stąpi.  gdy w miejsce wszelkiego oporu mądre 
p ra w a , ' d o  zgody i pojednania wiodące środki 
i istotne zmiany uchwali i postanowi.  Nie 
możemy także utaić tego przed sobą,  źe zago­
rzalcy korzystać będą z tych wypadków, aby 
żądaniom swoim większą przewagę nadać. 
D ek re t  zwołujący Stany,  zbawienne  przyniósł 
skutki w całym kraju i wybory odbędą się 
w umiarkowany sposób; prawo albowiem tok 
wyborów przepisujące,  nie jest bynajmniej 
tego rodza ju ,  aby I z b ę  demagogiczną wy­
wołać miało;  przeciwnie spodziewać się na­
leży ,  źe ujrzę my w niej wielką mniejszość, 
tamującą postępy pod  pozorem uniknięcia 
anarchicznych poruszeń,  na co rząd z pewno­
ścią nreobojętnem okiem spoglądać będzie. 
Jeszcze wciąż tu mniemają,  źe gabinet  luille- 
ryjaki znaczny wpływ na naszę Regentkę wy­
wiera ,  i jeżeli to tak nadal poz os tan ie , bardzo 
po dobnem jest do prawdy,  źe przyjdzie do

zawarcia związków małżeńskich między młodą  
Xiążniczką Elżbietą a Xięciem Montpensier .  
N iech ęć ,  jaką cały dwór przeciw wszystkiemu 
co z Francyi  pochodzi ło za czasów F e r d y ­
nanda  okazywał,  znikła zupe łn ie ,  odkąd Mo­
narcha  ten do wieczności się przeniósł.  Mar­
kiz Las  Amarillas wciąż jeszcze jest duszą re - 
gencyi ;  on to teraz rządzi Hiszpanią;  posiada 
on energii  pełen charakter, a systemat jego na  
tern polega,  aby utworzyć oświecony rząd 
oligarchiczny z  zatrzymaniem rządu reprezen­
tacyjnego,  jeżeli się tylko uda  arystokracyi za­
trzymać jeszcze w obecnym czasie panowanie  
nad  Hiszpanią w' ręku swoim. Wreszcie zo­
staje Pan  Las Amaril las w ścisłej przyjaźni 
z Xięciem Wel l ing tonem,  który mu niedawno 
t e m u ,  jak głoszą,  zasad konserwatywnych 
w polityce trzymać się radził, Zgoda  między 
P a n e m  Martinez de la Rosa a Panem To r reno  
istotnie przyszła do skutku i powszechnie są­
dzą,  źe około 14. Lipca otrzyma Pan  T or reno  
tekę Ministra skarbu. Rząd ma wielką n a ­
dz ie ję ,  źe prawo o majora tach,  na sprzedaż 
których pod warunkiem nadzwyczajnego po­
datku na  dobro skarbu zezwolić chce,  wielkie 
mu  źródła pomocne  otworzy. Wszyscy Pro-  
ceres,  nie mający tytułu kastylijskiego, otrzy­
mać mają zarazem przez postanowienia kró­
lewskie,  nadające im tę godność,  tytuły Xią- 
źąt ,  Markizów, Hrabiów i Baronów. Głoszą 
także źe Markiz Las Amarillas mianowany b ę ­
dzie Grandem Hiszpanii  z tytułem Xięcia, 
a P a n  Mart inez de la Rosa Markizem.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o a y ,  dnia 2ą. Maja.

Walka  ukończona ,  zaprzestano bitew, ale 
los D o n  Miguela i D o n  Carlosa jeszcze nie 
rozstrzygnięty.  Pierwszy z nich, jak nas z do­
brego zapewniono  ź ródła,  przypatrywał się 
przez perspektywę z lewego brzegu Tagu o- 
statnitn usi łowaniom wojska swego pod Assei- 
ceirą: poczem pospieszył doSantaremu i miej­
sce to opuścić posiano wił. Wychodzące  stam­
tąd szczątki wojska udały się drogą ku Evo rze  
nie zaś ku Elvas ,  bądzto dla teg o ,  źe już  nie 
spodziewali się dostać do tej twierdzy przed 
ścigającymi ich zewsząd nieprzyjaciółmi,  bądź 
też dla tego, źe się obydwaj książęta obawiali, 
aby tamże zamknięci z swymi hiszpańskimi i 
portugalskimi przeciwnikami w układy wzglę­
dem poddania się wchodzić nie byli zmuszeni.  
Przekładali więc udać się ku E v o rz e ,  gdzie, 
jak sobie pochlebiali, towarzyszem jeszcze przea 
wierne im wojsko, będą się mogli dostać na  
jaki okręt wojenny angielski. Niechęć D o n  
Miguela i wzbranianie się tegoż zdania się na 
wspaniałomyślność brata swego Don Pedra, 
da się całkiem usprawiedliwić,  skoro tylko na



śo uw agą  naszą  zw rócim y; ż e X ią ż ę  ten ,  p rzed  
k tórym  L izbończykow ie  przez piąć lat .jako 
p rzed  swoim w ładzcą kolana z g in a l i ,  w urzę- 
d o w e m  piśm ie D o n  P e d ra  poprostu  M i g u e l  
M a r i a  d o  P a t r o c i n i o ,  b y ł y  I t )  f a n t  P o r ­
t u g a l i i  n az w an y  został. —  N ajw ażn ie j­
szym  punk tem  w teraźn ie jszych  s tosunkach  
Portugali i  bądz ie  n iezaw odn ie  sposob  brania 
s ią  zwyciązcy, ile źe od tego w znacznej cząści 
a lbo  o s ta teczne  u sp o k o je n ie  P o r tu g a l i i ,  a lbo  
p rz e d łu ż e n ie  w e w n ę t rz n y ch  rozterków zależy. 
T ło m a c z ą c  sob ie  dos łow n ie  w yrazy  z n a jd u ­
jące  sig w proklam acyi D o n  P e d r a  w Cartaxo  
w ydanej,  zdaje s ię ,  źe p y ta n ie  to już  całk iem  
rozs trzygn ię te  i źe systernat zu p e łn e g o  z a p o ­
m n ie n ia  i p o jednan ia  za b ez p ie czo n y .  A le  
szczerze w yznaję,  źe się zawsze n iedow iark iem  
staję , ile razy tylko wszczyna się  na pó łw ysp ie  
pirenejskim  w czasie w ew n ę trz n y ch  po li tycz­
n y ch  niesnasków  m ow a o puszczen iu  przez  
zw yc ięzcę  w z u p e łn ą  n iepam ięć  przeszłości,  
i  źe zawsze p ierw wypadki oczekuję ,  n im  z d a ­
n ie  m o je  obwieszczę. C h r o n i c a  w praw dzie  
z  p o w o d u  tej i wyżej w zm iankow ane j p rok la­
macyi wydanej w Cartaxo, nazyw a D o n  P ed ra  
g o d n y m  potom kiem  H e n r y k a  I V ,  K ró la  fran- 
cuzkiego  (m ia ł tu  za pew ne  g en ea log is ts  C hro- 
n ik i  zm arłą  K ró low ą  J o a q u im ę  C a rlo t tę ,  X ię -  
Źniczkę B u rb o ń sk ą ,  n a  m y ś l i) ;  ale czyta jąc w 
je d n y m  późniejszym  jeszcze n u m e rz e  tejże 
C hron ik i  dekret, m ocą  którego oficerowie D o m  
n y  M aryi na cztery kategorye p o d z ie le n i  z o ­
stają, pod ług  tego ,  czy zaraz z początku  z D o n  
P e d r e m  do P o r tuga li i  p rzy b y li ,  czyli też s to ­
p n io w o  w nas tęp n y ch  czasach do n iego się 
przyłączyli; zważając na  t o ,  źe w  po tw ie rdze­
n ia ch  n a  u rzędy  cywilne zawsze d o z n a n e  o d  
zw alonego  rządu  prześladow ania jako g łów ne  
zale ty  p osun ię tych  n a  u rząd  w y m ie n io n e  b y ­
w ają ;  zastanawiając s ię  nareszcie nad  te rn ,  źe 
kilka dni dop ie ro  te m u  u su n ię to  od  zarządu, 
biblioteką p u b l ic zn ą  zn aczną  ilość u s ta n o w io ­
n y c h  przy niej d o zo rc ó w ,  a to z u rzę d o w n ie  
w y m ie n io n e g o  p ow odu ,  iż ich p rzyw iązan iedo  
D o n n y  M aryi n ie jest je szczedosta teczn ie  u z a ­
sadn ione ;  w ypadałoby  prawie m niem ać, iź a u ­
to ro w i  ow ego  ar tyku łu  C hronik i n ie  ze wszy- 
stk iem  znana by ła  polityczna d roga H e n ry k a  
I V .  którą on  w obejściu  s ię  z s t ronn ikam i p o ­
gnęb io n e j  ligi pos tępow ał.  Je d n ak ż e  słuszność 
w ym aga, abyśm y oczekiwali u ło ż en ia  dek re tu ,  
w którym wydana w Cartaxo proklam acya jako 
p raw o m o c n a  og łoszona b ę d z ie ,  i s p o s o b u ,  w 
jaki tenże dekre t w ykonanym  zostan ie ,  n im  sta­
now czy  w ydam y wyrok o b ran iu  się  w tej m ie ­
rze  portugalskiego rządu . O czy  całej E u r o p y  
zw ró co n e  są obecnie  na  jego  pos tępow an ie .  
N ik t  t e m u  n ie  z a p rzec zy ,  źe  w tenczas ,  gdy

D o n  M igueł p rzed  6 laty na okręcie  A n g ie l ­
skim do  L iz b o n y  zaw inął ,  Portuga lczyk  każdy 
bez  obawy, aby go n ie  poczy tyw ano  za z łego  
patryo tę ,  m ó g ł  się spodziewać i głosić, źe Xią- 
ź ę  w kwiecie w ieku dia n a ro d u  przez  walki 
s tronnictw  sza rpanego  lepszym  będz ie  w ładzcą ,  
aniżeli X ięźna  w dz iec innym  w ieku będąca ,  
która z tamtej s trony o c e a n u  życie swe p rze ­
pędziła .  L u d z ie  zacni i dośw iadczen i  pa tryo-  
ci, n. p .  H r .  B arbacena ,  G e n e ra l  P o v o a s ,  G e ­
n e ra ł  Ł e m o s  i w ielu in n y c b ,  oświadczali s ię  
naow czas  n a  korzyść D o n  M ig u e la ,  k tórego  
rządy sądowi po tom ności u legają i który w ka­
żdym  razie za g rzechy  swoje srodze poku tu je .  
K tóżby  zaś m ó g ł  ow ym  m ę żo m  czynić z  tego  
zarzut,  źe  sprawy, dla k tórej p rzysięgę w ierno ,  
ści z łoży li ,  na tychm ias t  s ię  n ie  w yrzek l i ,  gdy  
A n g l i a ,  szafująca jak się zd a je ,  po lubow niij  
lo sem  P o r tu g a l i i ,  nagle w skutku zm ian y  m in i-  
s te rya lne j łaskę sw oję  od je d n eg o  s tronn ic tw a 
n a  d rug ie  przenosi?  B o  rzeczą  n ieza p rz ec zo n ą  
źe  n ie  owi 6500 żo łn ierzy ,  którzy w P o r to  wy­
lą d o w a li ,  P o r tu g a l ią  zdobyli i D o n  M igue la  
obalili.  W y p a d ek  takowy sprow adził  po ta je ­
m n y  w p ra w d zie ,  ale n ie m n ie j  dzielny w pływ  
A n g l i i .  Z d ro w y  ro z u m  n a ro d u  A n g ie lsk ieg o  
sam  osądzić potrafi ,  czy n ie  w ym aga  h o n o i  
A n g ie l s k i ,  stykający się tą razą  n aw e t  z m a te -  
ryalną jego korzyścią, aby każdej skrytej po li­
tycznej reakcyi przeciw  p o je d y n cz y m  oso b o m  
w Portuga li i  ta m ę  p o ło ż o n o .

A m e r y k a  P o ł u d n i o w a .
Z  C u r a ę a o ,  dn ia  17. Kwietnia.

Chociaż wojna m iędzy  H isz p an ią  a osadam i 
jej w A m e r y c e  h iszpańsk ie j ,  n ie  została by­
na jm nie j w strzym ana p rze z  zawarcie fo rm a l­
n e g o  r o z e jm u ,  przecież  takowe zaw ieszen ie  
b ro n i  is tn ieje  ju ż  od  lat w ie lu  d e  f a c t o  m ię­
dzy  terni krajami. K o lum bia  już  od  d aw na  
n ie  wysyła korsarzy  przeciwko b an d e rze  h i ­
szpańskiej , i o d  tego czasu n ie  d o p u sz cz an o  
się  naw zajem  żad n eg o  k roku  n ieprzy jac ie l­
skiego. Z e  s t ro n y  K o lu m b ii  więcej naw e t  
u c z y n io n o :  d o z w o lo n o  a lbow iem  sprow adzać 
produk ta  h iszpańskie na o k rę ta ch  n e u t ra ln y c h ;  
w W e n e z u e l i  zaś w puszcza ją  ju ż  d o  portów  
bez  przeszkody kupiecką b a n d e r ę  h iszpańską .  
H is z p a n ie ,  którzy  się  m usie li  sch ron ić  z Ko­
lu m b i i ,  cieszą się n a d z ie ją ,  źe  teraźnie jszy 
rząd  hiszpański u z n a  n iepod leg ło ść  A m e ry k i  
p o łu d n io w e j ,  a tym sposobem  i o n i  b ę d ą  m o­
gli tam wrócić do  o p u sz czonych  majątków.

W  tej chwili przyjęli praw odaw cy praw o za­
pew nia jące  w o ln e  w yznaw an ie  re l ig i i ,  u s ta n o ­
w io n e  w celu  zachęcen ia  p racow itych  cud z o ,  
zieinców do osiadania w tym kraju , W  ogó l­
ności n ie  masz w no w e j  ustawie ża d n e j  
w zm ianki o  religii p a n u ją c e j ,  n ie  m a sz ,w ię c
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ł a d n e j  r e l ig u  zakazanej.  D o t y c h c z a s o w y  ar­
ty k u ł ustawy w tym p rzed m io c ie  tak s ię  w y ­
raża t  „ W o l n e  w y p e łn ia n ie  o b o w ią zk ó w  reli­
g i jn y c h  w sz e lk ie g o  w y zn an ia , ,  n ie  jest zaka* 
z a n e “ ; a le  artykuł ten b i d z i e  z m ie n io n y  w ten  
s p o s ó b :  „ D o z w a la  s ię  w o ln e  w y p e łn ia n ie  o b o ­
w iązk ó w  r e l ig i j n y c h ,  w szystk im  w y zn an iom ,*5 
W  C óro  w e d łu g  pod ob ień stw a  z a łożą  ż y d z i  sy ­
n a g o g ę ;  b ęd z ie  to d ru g i  d o p ier o  k ośc ió ł n ie  
katoliki w  W e n e z u e l i ,  n ie d a w n o  b o w ie m  za­
ł o ż o n o  k ap licę  anglikańską. R ząd  przestrzega  
śc iś le  w y k o n a n ia  praw u sta n o w io n y ch ; ,  tych  
w szystk ich  k sięży*  którzy s i ę  p ow a ży li  kazać  
Z  a m b o n y  p r zec iw k o  r z ą d o w i ,  aresztowano*  
w s a d z o n o  n a  okręty i o d d a lo n o  z kraju.

O B W I E S Z C Z E N I E .
K o ń c e m  publicznego- w y d z ie r ż a w ie n ia  rybi- 

tw y  w  jez io rach  w ie lk iem  i m a ł e m , n ie m n ie j  
W staw ach  d o  m a ję tn o śc i  Z an iem yś lsk ie j  na le­
ż ą c y c h ,  w y zn a czy liśm y  term in  licytacyjny przed  
A sse s s o r e in  N a jw y ż s z e g o  Sądu A p p e l la c y j o e g e  
L e h m a n n  w I z b ie  p o s i e d z e ń  n a szy ch  n a  

d z i e ń  3 0 .  C z e r w c a  r. b. 
o  g o d z in i e  lo t e j  .p r z e d p o łu d n ie m ,  na który  
o c h o t ę  d z ierż a w ien ia  m ający ch  n in ie j sz e m  z a -  
p o z y w a m y ,

K o n d y c y e  d z ie r ż a w n e  prze jrzan e  b y ć  m o g ą  
tak w  R egistraturze  naszej w aktach ad m in i­
stracyjnych- Z a n ie m y ś la , jako też u  K o m m is ­
sarza sp raw ied l iw ośc i O grod ow icza .

P o z n a ń ,  dnia  12. C zerw ca  1.834*
K ró l i .  P r  u sk  i S ą d  Z  i e  m i  a ń s k r .

O B W I E S Z C Z E N I E .  " ~
P o lo w a n ie  w lasach  m ajętności Z aniem yśl*  

filtiej w y d z ie r ż a w io n e  b yć  m a  p u b l iczn ie  naj­
w ię c e j  dającem u n a  trzy p o  so b ie  id ące  lata od  
I .  L ip ca  roku b ież ą c e g o  p oczyn ając .  W  ty m  
t ed y  c e l u  w yzn a c zy l iśm y  term in  licytacyjny  
p r z e d  A s s e s s o r e m  N a jw y ż s z e g o  S ąd u  A p p e l -  
la c y j n e g o  L e h m a n n  w  I z b i e  p o s i e d z e ń  n a ­
sz y c h  n a

d z i e ń  3 0 .  C z e r w c a  r,  b.. 
o  g o d z in ie  lo te j  p rz e d p o łu d n ie m  i z a p o zyw a -  
m y  n a ń  o c h o tę  d z ie rżaw ien ia  m a ją c y c h ,  na-  
m ie n ia ją c ,  ź e  warunki w R egistraturze  naszej  
p rzy  aktach administracyi Z an iem yślsk ie j  się. 
ty cz ą c y c h  i- u Kom m issarza spraw iedliw ości  
O g r o d o w icza  przejrzane b y ć  m o g ą ,

P o z n a ń ,  dnia  12. C zerw ca  1834*
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

' O B W I E S Z C Z E N I E ,  “
T e r m in  d o  p u b l ic z n e g o  w yd zierża w ien ia  wsi  

Z r z e n ic y  w  p o w ie c ie  S zredzk im  p o ło ż o n e j ,  a- 
S s o m  D ą b ro w sk im  w łasnej o d r o c z o n y m  zosta ł  

ha d z i e  ń  2 4 ,  C z e r w c a  r. b*
O c h o t ę  d o  l icy tow an ia  mający z e c h c ą  ty m  

k o ń c e m  w ty m  d n iu  o  12 g o d z in ie  zrana o p a ­

trzeni kaucyą 500  tal. w  g o to w iż n ie  zg ło s ić  s i ę  
na Król. Sądzie  Z iem iań sk im  u S ę d z ie g o  Zier  
m iań sk iego  W ie l m o ż n e g o  K utzner .

P o z n a ń ,  dnia l g .  Czerwca  I834.
O B  W l E S Z C Z E N I E .

T e r m in  d o  p u b l ic z n e g o  w y d z ierża w ien ia  
w sió w  i fo lwarków  W ę g i e r e k ,  S o l e c z n a  i 
K a r c z e w a  z  p r z y n a h ź y to śc ia m i w p o w ie c ie  
Szred zk im  p o ło ż o n y ch ,  a S S om  P o m ń sk im  w ła­
sn y ch  o d r o c z o n y m  zosta ł na

d z i e ń  24.  C z e r w c a  r, b.
O c h o t ę  d o  licytow ania  mający zec h c ą  tym  

koń cem  opatrzeni kaucyą  500 tal. w  tym d n iu
0  12 g o d z in ie  zrana z g ło s ić  s ię  na Król, S ąd z ie  
Z iem iań sk im  u S ęd z ie g o  z iem ia ń sk ie g o  W g o  
K utzner .

O B  W I E S Z C Z E N I E .  “
Z  o d w o ła n ie m  s i ę  do  o b w ie sz czen ia  n asze­

g o  z  d. 5  Kwi e t ni a  r. b„ p odajem y n in ie jsz em  
d o  p ub licznej  w ia d o m o śc i ,  iż d o  w yd z ierża w ie ­
n ia  d ó b r  M ie r ze w a  i J a k u b o w a ,  w P o w ie c ie  
G n ie ź n ie ń s k im  n o w y  term in na  

d z i e ń  24. m . b. 
po- p o łu d n iu  o g o d z l n i e  4  w y z n a c z o n y m  został.

P o z n a ń ,  dnia- u .  C zerw ca 1834.
D y r e k c y a  P  r o  w i  n c  y a i n a  Z i e m s t w a ,

O B  W  l E S Z C Z E N I E .
S z a n o w n i  o b y w a te le  i in teresen c i  u  p odpi-  

sanego- k aźd oczesn ie  d o w ie d z ie ć  s i ę  m o g ą ,  
kto ch ce  kupić lu b  d z ierż a w ić  dobra z ie m sk ie ,  
lu b  d o m y  w  P o z n a n i u ,  o  kupcu lub  dzierża­
w cy . R ó w n i e ż  kto ch ce  p o ży czy ć  p ie n ię d z y ,  
lu b  ma d o  w y p o ż y c z e n ia  — ' na- p e w n e  h ip o ­
teki —  ced o w a n ia  tych że  lu b  n abyw ania .  P o ­
d o b n ie ż  k to  m a  d o  sprzedania  o w c e ,  k o n ie ,  
w o ł y ,  w e łn ę ,  sprzęty g osp o d a rcze ,  ok ow itę  i t. d.

Z n ajd uje  s i ę  także u p o d p isan ego  na sk ła­
d z ie  dachów ka plaska do  sp rze d a ży ,  tysiąc p o  
talarów 1 0 ,  sgr. 5 ,  przy u licy  Butelskiej.

N a k o n ie c  rnam ogród d o  sprzedania , zasa­
d z o n y  drzewkami ó w o e o w e m i  i jarzynam i,  n a  
Rybakach Nr* 8 0  p o ło ż o n y  —  n iem n ie j  bilard  
k o m p le tn y .

T a k że  też ktoby so b ie  ż y c z y ł  K om m issarza
1 P len ip o ten ta  p r a k ty c z n e g o ,  d o w ie d z ie ć  s i ę
0  n im  m o ż e  —  w s tosunkach  w ięc  p o w y ż sz y c h  
za z g ło s z e n ie m  s ię  k a ż d e g o ,  p o m o c  i p r z y .  
s łu g ę  ofiaruję —  na W o d n e j  u licy  N r .  168.

P ozn ań ,,  dn ia  tg .  C zerwca 1334.  
____________________ M a r c i n  N o w a k o w s k i .

D o n i e s i e n i e *  —- N a  u licy  garbarskiej pod  
N o .  4 1 7  n a  p ie r w sz e m  p iętrze  jest  p o m ieszk a ­
n ie  o d  S. Ja n a  r. b. d o  w y n a jęc ia ,  zawierające  
w  s o b ie  pokój z  a lk ierzem , ty lną  iz b ę ,  kuch n ią
1 na d rug iem  p iętrze  znajdującą s ię  iz b ę  z 2m a  
k om ó rk a m i,. s k l e p ,  d rzęw n ik ,  w o z o w n ią  i staj­
n ią  n a  trzy konie*


